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(2d; by zatem podniesioną została konsamcja mięsa 


po wsiach, fem samem podniosłaby się i summa dzierza-" 


wna rzezi po” miastach, co najłatwiej dałoby się zrobić 
„może w ten sposób: A s j 

1) Do kazdezo miasteczka, gdzie konsumcja mięsa na 
tzecz Skarbu jest wydzierzanioną, przylączyć naj- 
"bliższe wioski a ztąd powstaną okręgi konsumceyjne, 
2) Dozwołić każdowa mieszkańcowi ssi, rzezi bydła 
1a sprzedaż miesa Za $tosowną opłatą, rzeź zaś by* 
płata od.rzezi będia po wsiach na sprzeda 

sa, powinna być znacznie mniejszą oQd- miejski . 
4) Opłstę skladuć ma mieszkaniec wioski dzierżawcy 
rzezi w miasteczku do k(órego taż wioska "zy łą- 

Ke czoną została. 
5) Dzierzawcy rzezi 240, ua a A 
umawiać się Z właścicielami wiosek jeżeli tezo żą- 
dać będa, o suminę ogólną roczną od rzezi bydła ua 
sprzeda: Ięsa. ; 
PEL żadnych wydatków gą pó dy, u- 
łatwi się; koónsamcja po wsiach a BOPIPEŁE podniesie 
znacznie RUM Y dzięczawine pnie Uran: PE tej 
: RZE nrzy bedzie bow ie m kazdcim dzierzitwey Vo. Ś 
Z k PE a GHC wiejskich z Ltórych prawdziwe cią: 

290005 HYP zwie, . 

SRea BEPAKIĄ sgh rzezi po wsiach ożyje znown. Że 
7 dnc świdóm PANTA boczańknie natychmiast a gd 
dejraya zew jay Cn, któte teraz «oda rzeżi 
Pzieżćjszy ch dzierżawców rze są jest He 
Ać Ktajew ną rzęż pow siach, a nie mogąc 


mię- 


w miasteczka, powinno być wolno 


miaste- 
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sterą drobną krówkę którą zbyć uważa za potrzebę jaka 
ciężar dla gospodarstwa, fahowćj rzeźnik niekapi (wola 
ow przy jednakowej opłacie kupić dobrą jk mizerną szine 
kę) albo ic nawiedzą go przypadki: bydle zakuleje, zaż 
dłąwi się, nozę złamie i tym podobne, gdzie niepozosta* 
je jałe spieszne zabicie. cóż ma wtedy robić? Sprzedać 
niemoże, zabić na własna potrzebę podobnie, bo cóż zró 
bi z paręset (nutami mięsa mianowicie w lecie! Cóż ma 
pozostaje do czynienia? Sprzedać, a sprzedać za beztew 
na rzeź tajemną. (Otóż defraudacja którą tylko sprowae 
dziła potrzeba. Defraudant kupujący odzchłapka podobua , 
bydlę wielką ma dogodność robi a nawetb i, wsiocałćjs do» 
starczeniem mięsa i, dla tego przez Wójta Gmiay: częsta” 
nawet miejscowego, niemoże być dostrzeżonym. Podobna 


to tylka wyciska: ostatni prawie grosz z winnego „który 
mu go chętnie addaje, aby aniknąć procesu: jeżeli zasue 
rzędawnie wtedy wytacza proces Zwyczajnie kończący się 
ostatnią zzubą defraudanta. Alboż niewiemy ile to.po- 
dóbnych corocznie wytacza się procesów! Alboż niewies 
wy co za szkodliwy wpływ na moraluość wszelka defrau= 
dacja wywiera! "Fe i tym podobne rażące, wypadkt zni- 
kną od razu po; zaprowadżzeniu wolvej rzezi (po wsiachę 
przy dobrem życia zaczsie się rozwijać stan fizyczny i, 
mwórńłny chłopka, ać ten spronadzi zamożność i bogactwo 
dla kraju. Za ułatwieniem kopsmacji mięsa nastapi jej 1, 
powiększenie się, z tezo wypłynie potrzeba, Że zaś po-. 
trzeba wywołaje produkcją, ta chłopek nasz niając przes 
konanie, Że w każdym czasie z łstwością i korzystnie 
nawetow domu, każde bydlę spieniężyć może, starać się. 
bedzie o pomnóżewie 1 polepszenie rasy inwentarza swe 
gó, Bziś, narzekamy,” ze zboże nie placi, że nie wyna- 
gtadza kosztów produkcyjnych, anie staramy wię o pos” 
dniesiónie inweutarzy, tćój to uschlćj że tak powiem vas 
tszi gospodarstwa nasźegi, (mówię ta o bydle rogatemy, 
ktlówa zapewnia nam widoczne, pranie miezmięnne korzy« 
ści Wprawiamy mozolnie ziemię, dostarczamy kr a, 


! ; ajawi po. 
nizkichh cenach chleba, a zapominamy, że te 


n mięsa i ma 
ała wie ma na własną potrzebę! Zwróć niy tli 


ta w obecnem położeniń wagę: weźmy większą część pól 
naszych pod uprawę roślin pastewnych, pa$rawmy- rasę: 
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| rzeź piczawsze się udaje; bardzocczęste uwiadomiony 
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bydła naszego, nie trzymajmy więcój inwentarza jąk u- 
frzymać możemy (przeciwko ezema często uchybiamy) a 
wtedy oddamy ziemi więcej i lepszego nawozu, ofrzyma- 
my jeżeli nie więcćj to przynajmnićj tyle zkoża co dzić 
produkajemy, a nadto mieć będziemy nakrajową potcze- 
bę własne mieso, a może pożostanie i do wyprowadzenia 
za granicę. Bo sąsiednich Niemiee wyc hodzi co rok zna- 
czwą ilość wołów z Wałynia i Ukrainy; Prusacy kupują 
od nas wieprze,akfo wie czyby nie Lyło korzystnie wy- 
sełać mięso solone i słoninę do Anglji przy dzisiejszym 
zpiżenia cła od tych przedmiotów: 4,8 

Naturalnie większe tylko gospodarstwa, jakiemi są 
dwory, zmiany w grantach robić i rasę inwentarzy po- 
yrawiąć mogą: dwory zatćm zacząć powiuny, gdzie zaś 
dwór zaprowadzi dobrych stadników tam i rasa bydła 
wiejskiego stopniowo poprawiać się będzie. W końca 
niech tylko - postanowienie co do rzezi po wsiacie jako 
ściesniające kousumeją mięsa usunięte zostanie, zabaczy- 
my z jaką to łatwością złumią się wszelkie trudności, 
wzrosną inwentarze dworskiei wiejskie i utworzą źródło 
nowej zamożności rolnika, uowega bogactwa krajowego. 
Chłopek nasz zwróci się na drogę przyzwoitości, znikną 
narzekania na pijaństwo, zniknie ubóstwo w wiejskich 
chatkąch, dobry byt miejsce ich zajmie. 

Powiedziałem wyżćj, że chłopek dla tradności na: 
bycią potrzehuego mu mięsa, ząapycha się mnićj pożyw= 
nemi pokarmami i dla tego bierze się do wódki; jest to 
pewnik bez zaprzeczenia, lecz na nieszczęście biedny stan 
w którym się znajduje przez większą połowę roka, nie 
dozwala mu użycia jej w miarę potrzeby regalaracego, a 
wtedy mwnićj albo wcale nieszkadliwego, Chtopek zwy- 
czajnie zaraz po Żniwach sprzedaje zboże nawet część 
słomy i to trwa przez kilka miesięcy, czasem da Nowe- 
go Ioku, potem nie już do sprzedania nie ma, bo z in- 
wentarzy tylko kiedy niekiedy, pieniężue korzyści miewa, 
zatem przez większą część rokn zostaje bez dochódów, 
zostaje bez grosza. Dla tego chłopek nasz w ogólności 
niepije cedziennie wódki, lecz tylko czasem, ale wten- 
czas nadażywa jeji to nadużycie powtarzające się spro- 
wadza na niego nieszczęsne skutki z pijaństwa wypły wa- 
jące. Hoby tylko byt chłopka naszego byt tepszy, docho- 
dy co do czasu więrćj uregulowane (co nastąpić może 
przy gaprowadzeńiu stosownego inwentarza) mózlby on 
codziennie kieliszek: ląb półkwaterek wódki wypić bez 
siraty czasu, bez trwonhienia ciężko nabyfegó groszą, bez 
rajnowania gospodarstwa i utraty moralaości i zdrowia. 
iłochądy zaś chłopka byłyby więcćj uregulowane gdyby 
żiwową porą jedng lab parę sztak bydła w miarę zamo* 
żności, 2 łatwością w domu lub w blizkaści spieniężał, 
go nastąpiłoby po ząprowadzeniu wolnćjrzezi pą wsiach. 
Wszelako w kazdćj prawie wsi znajdziemy po kilka do- 
krych rządnychitrzeźwych gospodarzy i zapewne z nich 
propiuncja większe ciągnie korzyści, niź z owych którzy 
jo rzadka kiedy piją wódkę, ałe wtedy zapominają jaż ą 
wszystkiem, o sobie, o doma i gospodarstwie, przez tą 
podapadają, uureszcie,.i dą ostatniej nędzy przychodzą. 
W miarę zalem podnoszenia się dobeego bytó chłopka 
podnosić się będzie nietylko rolnietwo ale i konsnmcja 
produktów krajowych między femi i wódki. W samćj 
raeczy konsumcją wódki nie jest tuk wielka jak się to 
gilawać może. W Watszawie rocznie wypada 6 garecy 
okawity 10 próby Magiera na człowieka, na wsi przynaj- 
pnićj w niektórych qkolicach jąk mi wiadomo do trzech 
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garncy nie dochodzi. Glybyśmy przyjęli 3 garnce ako- 
wity na człowicka na wsi, ta przypaściwszy, że pełowa 
ludności jako to małe dzieci i niektóre kobiety wcale 
wódki nie pijają: te wypadnie rocznić na każdego wód- 
kę pijącego 6 garncy okowity lab 10 garucy wódki do» 
bieranki czyli 40 kwart, lub 160 kwaterek czyli 320 pół- 
kwaterków, zatem nie cały półkwaterek na dzień. da» 
je się, że to nie jest zawićle na człowieka pod -gołem 
niebein pracującego: mógłby 05 codziennie po kieliszku 
rano i wieczór wypijać, ale na nieszczęście inaczej się 
dzieje jak to wyżćj objaśniłem. Bardzo piękny artykuł 
pod tym względem czytaliśmy w Ziemianinie Nr 49 zr, 
1S42. Autor tego artykuła właścieiel wsi w Niemcz 

robi podział wódki między swoich podwładnych dla za* 


pobieżenia nadużyciom. Piękny przykład dobrze pojytćj” 


wstrzemiężliwości! 'Takowa u nas jest potrzebną, Mam 
przekonanie. że podobną wsfrzemięźliwość pojmie i przy* 
swoi sobie nasz chlopek skoro tylko nawykać zacznie do 
pokarmów zdrowych, posilających, słowem, do pokarmów 
mięsnych. (Rozumiem tu mieszanie pokarmów roślinnych 
z mięsnemi). Dozwolenie zatem rzezi na sprzedaż mięsa 
po wsiach, uważam obecnie za niezbędnie potrzebny śra- 
dek żadnych tradności qie mający do dźwignienia chlo- 


pka z niedoli w którćj znajdując się nie oburzenie, ale' 


Bielawa 1843, 


litość nad sobą przebudza. 
Rossmann, 


O ROSZENIU LĄR w XIESTWIE POZNAŃSKIEM. 


Od dawna znane już jest roszenie łąk w Xięstwieę 
„pierwszym był zapewnie proboszcz w Dłużynie, w po* 
wiecie Kościańskim, ktory przed dwadziestu laty na pia* 
szczystćj górze śliczny sad założył. wodą z źródełka po- 
chodzącą oblewany. Po nićj /arządzono irrygacją łąki o0- 
grodowćj:w Racacie, byłćj majętności Jabłonowskich, na- 
byfej ed Księcia Oraoji. Król holenderski będąc jednym 
z najprzemyślniejszych roluików, ze. wszech miar swoje 
gospodarstwo wzuosi; posiada on w KKamieńca pad Fran- 
kensteinem do 1,000 morg magd. roszonych w jedrim 
punkcie. Zważywszy, że całe sławne Xięstwo binelyrz 
skie ledwo 6,000 m. łąk posiada, ocenić zdołamy wiet- 
kość zakładów kamienieckich. Przed kilkoma laty zało: 
Żyli irrygacje: w Dusinie u pana Kurnatowskiego pan Rem- 
bowski, a w A. żewie w pow iecie szremskim. P. P. Kabicn: 
ski. Ostatnie miejsce uadzwyczaj jest sposobue do naj- 
obszerniejszych jrrygacji. W najnowszym czasie zało: 
żono irrygacje w Górze, w powiecie pleszewskim, na spo* 
sób składowy, a w Dębnie u pana Stanisława My cielslie- 
go, gdzie jest blizko 300 m. magd. Piękne rezultata o- 
trzymane w obu miejscach, stały się zachętą dla obywa: 
teli okoliczuych do szerzenia tćj gałęzi przemysłu. 


0 IRRYGACJI 


(Artykuł nadesłany z Poznańskiego.) 


Nadzwyczajna w naszych stronach roku zeszłegą 
posucha, pozlawiająca nas o trzy części zwykłćj pagzy 
sienućj, pobydziła uiektórych właścicieli do poayślenią 
o irrygacji łąk. Rodzaj ten nowej U nas i najpotrzeb- 
iejszćj pono amelioracji, rozsaerzyłby się prędko 'pe 
włościach posiadających bieżącą wodę lab wielkie stawy 
zapasowe. Wstrzywoje przecież dziedziców niektóryę 
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niepewność, ile w ciągu roku na morgę potrzeba ilości 
wody. Niepewność ta przez żadne dotąd dziela ostate- 
cznie rozstrzygoictą nie została, nawet przez rachunek 
przybliżenia. Nadto wielka sprzeczność różni autorów. 
Jedni tyle wymagają wody, że nie ledwie rzek całych by 
potrzeba dla osiągnięcia zamierzonego celu. Drudzy dzię- 
ki każą składać Opatrzności za drobny i niepostrzeżony 
dotąd stramyczek, który tyle nieocenionych ma przynieść 
korzyści. Coż więe przy tćj niepewności uczynić?  Mo- 
jem zdaniem, jak uagle i bezzasadnie zapalać się do no- 
wości, tak; (eż i odstraszać wie należy się nagle. Nie ko- 
Fzystać o tyle z wynalazku, ile można korzystać, byłoby 
suaśnością lab ciemnota, których dzieje u nas już dość 
długo trwały, Ż. sposób wrygacji na spadowćj lab skla- 
dowćj budowie łąk, w tyla dziełach, a zwłaszcza panów 
«an gerke i Patziga wskazany, jest najkorzystniejszym, 
temu ani ją, ani nikt zapewne przeczyć nie będzie. lecz 
ponieważ właściciel nie ma tego mnóstwa wody, które 
80 oni żądają, uie może i niepowinien dla tego posba- 
wiać się tych korzyści, które mniejsza ilość wody obie- 
cuje. lrrygacje ciągłe, jakich ci autorowie słusznie żą- 
dają, są zwłaszcza nieodzowne do utworzenia łąk z pia- 
era te łąki koniecznie sztuką utrzymy płeć 
piaskiem SE ky ich „" po najdłuższych leciech zawiksa 
dą, ioaczejh z Ko ę i ciągle zasilane być owa p, 
MaGó, Mnc w zuiały i zaginęły. Dla łąk takich » 
teh jęż 2 ie padające nigdyby nie wystarczyły, a grun 
7% Z naluwy swojćj nigdy wodą przesycić się nie 
zdoła. Lecz jeżeli łąka bez sztucznego ją zmuszania w 
miernie wilgotusch latach jakkolwiek rodziła, jeżeli grunt 
jej mie jest czysto: piaszczystym, jeżeli ma nawet pewną 
spojuość i moc zywotną, czemużby niemiał wystarczać 
strumień, gdy g0 tylko do odwiłżania łąki użyjemy przez 
obo s Bo w wzi kij na łąkę lub napojenie niemi 
czenie trawy kiaad w zwzch. w szakże bie o two- 
pomaganie, aby tylko e deka Se o arzeźwianie jćj, das, 
uiepamiętnych u | posnchy przetrwała, ©4d 
pamiętnych u nas czasów zawsze takie ta 2X 
wybierane były na łąki, gdzie te... ie tylko miejsca 
) o od ąki, gdzie (rawa sama Tłez ata 
pewnością rosła, wyjąwszy nadzwyczajnych P ez wię z 
CM M y Y posuch. Naj. 
mniejszy deszczyk popadu ący nie A) 
Ww e 4 raka. zapelaym deszczu, tyle tyl- 
ię a porą zapuścić możem, aby deszczyk ton 
zastąpić, odwilżyć nieco, zakorzenione od wieków GÓR 3. 
Juz i na tćj korzyści, wielce stanow czej w gospodarstwie 
przestać powinniśmy, Nie będziem wprawdzie mieli teh 
biesłychanych korzyści, które lepsza łąk budowa t.doskoe 
Aa dają irryzacje, ale RON [e Przynajmniej w cza 
* nadzwyczajny ch posuch przez zapewnienie sobie zwy 
czajnego ich zbioru od tych okropnych klęsk, których tak 
viela w roku zeszłym doznało. w „niernie zaś deszczo- 
wych latach stramień nasz, pomnazający ilość wilgoci, o 
więle nam siana przysporzy. W Zadnym roku nie od. 
kryto tyle stramieni, ile w zeszłym. gdyż każdy ich sza- 
kał; w żadnym roka nie wyczyszczono 4 mulu tyle stą- 
wów, ile w zeszłym: większej więe ilaści wady 
anę każda włość spodziewać się może. Użyjmy jej więc 
„ia łąki nasze. Dozualiśmy klęski, a jać alazy mawiali 
nie fąk nie zbogaca, jak bieda. bo budzi do ramystu i 
zasady na dal; czego i sobie i ziomkom moju na Foa rók 
sowy Życzę, | 
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PRZECHOWANIE OWOCOW w CZASIE ZIWY. 

Kto nie posiada suchych piwnich i ciepłego scliowa- 
nia, w którychby w czasie mrozów mogły być złoźowe 
graszki i jabłka, temu podaje się sposób łatwy i tani, 
który brak ten zastąpić może. 

Jabika lub graszki układają się w stodole w sucliym 
sąsieku, przykrywają naprzód słomą jęczmienną, a potem 
długą żytnią, jakiej się zwykło używać na dachy, i do- 
brze przyciśnięz na ten pokład słomiany rozsypują się sa- 
dze i zwilżają wodą. Pierwszy mróz, zasklepi. wilyotne 
sadze i uformuje powłokę tak nieprzenikliwą, iż nieprze- 
puści-do przykrytego owocu najmniejszego zimna, i za- 
bezpieczy od zepsącia. (0 wac tym sposobem przecho- 
wywany Qrzetrwa zimę w tćj świeżości, jaką miał przy” 
zebraniu go z drzewą, 


DYREKCJA WYŚCIGÓW KONNYCH i WYSTAWY 
ZWIERZĄT GOSPODARSKICH. | 


Chcąc pod każdym względem zapewnić udogodnie- 
nia dla pragnących mieć udział w tegorocznych Wyści- 
gach kounych, w następstwie ogłoszonego juź programu, 
zawiadamia interesowane Qsoby: 1) Iż do nagrody jVo- 
warzystwa Nr 2 dla koni krwi czystćj wszystkich krajów, 
rzeczonym programem objętćj, o którą tylko ogiery i kla-. 
cze ubiegać się mogły, dopaszczone będą i wałachy. 2) 
Że oprócz nagród programem wyszczególnionych, Dyrek= 
cja wyznaczyła jeszcze jednę nagrodę Towarzystwa, ja* 
ko fo: Pahar srebrny wartości rs. K50, Panowie jadą sa 
mi, (Konie jakie kto chee, bieg hez przeszkód werst dwie; 
Zwycięztwo podwójne i bez wagi, ; 


»Kilką słów o Artykule w Korrespondencie Handlowym, 
żamieszczonym, dotyczącym dzieła pod tytułem »Prac 
ktyczny wykład Miernietwa i piw ellacji dla 'gospo- 
darzy przez W. Józefowicza» - 


Aby sądzić o dziele, potrzeba być znawcą, załębić 
naturę rzeczy, uważać dla kogo jest pisane, i patrzeć ną 
bie z teza stanowiska, z jakiego uważane być powinua. 
Autorowi zaś artykułu wzmiaukowanego (którego bardzo 
słusznie obawiał sie podpisać) wszystkich tych przymio* 
tów Przyznać niemożna. Że tak jest przekonywa nas 
sam sposób pisania, podehwytywanie wyrazów, KPIPOGKE 
ka a definicje kąta, linji równodległych, poziomu i linji 
w ertykalućj, dla czezo stopa nazywa się stopą. Ze łańcuch 
niemoże być z mosiądzu, i że kołki nie w torbie ale na 
sznurka nosić potczeba i t. p. drobiazgi nieślanowiace 
rzeczy stagawią główne zarzuty. A o rzeczy ani słowa, 
Gdyby Autor wspomnionego Artykała przeczytał recenzją, 
o tem dziele w N. 19 Ziemianina zamieszczoną niezzyrze: 
szyłby przynajmnićj chociaż pod jeduym względem, Oprócz 
tego cały artykał tchnie jdem ku Autorowi Jak się to 
widocznie akązuje, nastroszony jest wykrzyknikani, a ziąd 
już dziełu nieprzynosi żadnej krzywdy, ani też Autora: 
wi. artykuła zaszczytu —Nie od wszystkich pochwa 
chwalą, a nagana jest naganą. „Nauka sama z siebi» jest 
obfilą i o niej samćj wiele vapiszć można. Skoro zaś 
Autor arfykułu zajął wię osobą a nie dziełem,. to dawQ* 


ła po» 


; 


+ 


dzi, że albo pieamiał, albo niemógł nie znaleźć do za- 
rzucenia.—Lecz chwila cierpliwości, dzieło zawierające 
przeszło 20 arkuszy ścisłego druku, wymaga czasu do 
przeczytania go z taką uwagą, j 
nia przyzwoitych spostrzeżeń —N euwodząc się więc ża: 
dną osobistością, ani wchodząe w pobudki tako »ćj. wkrót- 
ce otrzyma 'pobliczność rozbiór dzieła, które w swoim 


rodzaju jest pierwsze w języku polskim, i które fiss go- 
* y . 4a - [7 
spodarzy wiele obchodzić może. ż. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
WE ŁN 
Wrocław 4 Czerwca. — Doniesienie o jarmar- 
ka wełnianym. Kupcy. którzy w tym roku na wrociawski 
jsrmak wełniany przy byli mieli wszyscy prawie fo. mnie- 
manie, które stosunki czasowe wcale nie potwierdzały, 
ażeby za wełnę w tym roku zeszłoroczne ceny ofiarować, 
W wiektórych iniejscach nawet spodziewano się znaczne- 
go zniżenia cen, i to oczekiwanie sprowadziło ta wielu 
kupców, którzy w zeszłym roku nie byli obecnemi, albo 
przynajmnićj tu na miejscu jeszcze nie znajdowali się. 
'Fe zamiary kapców pewnie zostałyby spelnione, gdyby 
im zaraz z początku nie wystawiono, Ze w fym'roku rze- 
czywiście mnićj obfita była strzyż, jak w zeszłym. B po: 
czątku niechciano temu dawać wiary, lecz późnićj prze” 
konano się, że strzyż tegoroczna o 15—20 p('t niżćj wy- 
pada jak zeszłoroczna, To zrobiło wrażeńie na kupcach 
tak, że zdecydowali się; za dobrze wyrosłą bez wady weł- 
"nę, zeszłoroczną cenę ofiarować, tw i owdzie o EI—*'tal. 
więcćj płacono, gdy Z drugićj strony 2 do 3 tal. mnićj 
brano. Na wyjątkach jednakże i-w tym roku nie zbywa 
ło, tak że niektóre owczarnie podwyższenie od 6 do 
8 tal. otrzymały, kiedy inne zmniejszywszy cenę nawet o 
10 tal. kapca znaleźć nie mogly. 
| Ceny wedle tego takie nąznaczyć można, najcieńsza 
wełna 105—125, cienka $0—100, średnio-cievka 60—375. 
średnia: 50—58, gruba 40(—418 
„Awieziono na jarmark z dodatkiem 6000 centnarów, 
dawnćj wełny, około 54,000 centnarów, z tych Ł1,000cen- 
tnarów do dziś dnia jeszcze uiesprzedano, pomiędzy nie 
mi wiele cienkićj wełny w pierwszćj ręce, a ponieważ z 
polskićj wełny dotąd bardzo mało przybyło, to niedłnge 
tutejszy targ będzie mógł znaczne quantum do kupna przed- 
stawić. wb AJ ' '38R U 
'Mycie wełny w ozóle było lepsze jnk w roku ze- 
szłym, w skutek jednak braku paszy, wiele zostało wa- 
dliwój wełny, kb Poj > 
(W ogóle interesa jarmarku były słabe, sprzedający 
i kupujący wie są zadowoleni z ich rezultatu. -Fabrykan 
«i tyłko w części byli usprawiedliwieni, Ze nakładali ja 
koweś ceny, dla kapców i spekulantów którzy nadzwyczajni 
mało robili. fo'też' dzisiejszy jarmark wrocławski, zale: 
dwie mógł się nazywać jarmarkiem. Łouis Berward, 
przysięgły mekler wełny i Taxator przy Lombardzie 
Królewskiego głównego Banku 
"Łondyn 30 Maja. — Powietrze, widoki dła Zni- 
wa i hańdlu żbożowego. (Chociaż powietrze nie jest je- 
szcze stałe, jednakze wielkie polepszenie miało miejsec.. 
gdyż po dawaićj panujących ostrych północnych Wia- 


A. Pa 3 


trach cieplejsza tewperatura nastąpiła, a chociaż % Faz-- 


mahych stronach kraju przechodziły drszcze, nie tósały 
ednakże bezprzestannie, Ula tego ufe nia wbawy, aby szEd” 


4 


akiej potrzeba do zrobie- 


dy jakie nastąpić miały. Wiadomości o stanie psze* 
nicy na pnia różnią się pomiędzy sobą, w ogóle jednak 
sądzą, Że krótkie zimne deszcze nadały kłosom cokolwiek 
żółtawą farbę, która jednakże nie jest wielkićj wagi, za 
kilka tygodni snehezo i ciepłego powietrza zupełnie zni: 
knie. Jedyną rzeczywistą Wwogę zrządza wielki plon, 
przy suchym lecie może 0n spowodować wielką obfitość” 
przy mokrej porze roku przeciwnie grozi niebezpieczeń:” 
stwem. W tych okolicznościach uważają z niezwykłą nie- 
spekojnością na zmiany barometfra; a zmiana cen zależeć 
; będzie zapełnie od zmiany atmosfery; chociaż titercnasw 
obwodach rękodzielniczych nie były tak żywę jak zeszłym 
tygodnia, jednakże pracujące klasy w ogole zy pełnie są 
zajęte, czego skutkiem znaczna koasuwpeją zboża, Mo- 
dając do tego wałą ilość zazraniczućj pszenicy na skła: 
dach, w słówoych morskich targach, może wnioskować, 
że spadnięcie ceny na dzisiejszą jej stopę nie może mieć 
miejsca, i pomimo nieszczególnych doniesień z Jlarklane 
ceny na głównych prowincjonalnych jarmarkach jeduak=* 
Że dosyć się utrzymywały. RZE 2 
Nasze wiadomości z Szkocji danoszą 6 bardzo zi. 
mnem i nież) zaem powietrza. które opóźniło wegetację, 
lecz żadaćj większej szkody nieprzyniosło. Pszenica trzy= 
mała się w cenie, szcezególniej przednie gatunki; owies 
lepićj popłaca — W trlandji w rożmaitych częściach wę. 
spy wiele deszcza spadło, szczezólniej ga/wschodzie t 
poładnia; stan jednak zasiewów uważany był za wiele a- 
bLiecujący, Ceny pszevicy i owsa wedle doniesień z nie- 
których portów miały się ka podniesienia. łyl'5 
Qtrzymaliśmy znowu dowóz 4559 Qrt pszenicy » 
zagranicy, z których większa część pud zamkiem została, 
albowiem gdyby chciano teraźniejsze ćło oplacići jro te- 
-raźuiejszych cenach przedawać strata. sśudziłaby kilka 
Sżył. na €łrt. , - 1- zd ARÓKT W <A ć że 
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KURS GIHELDY WARSZAWSKIEJ. 


Donia 9 Czorwcaa 1343. 


łat ŁOWEXLE. 

Brlia 190 talarów . at ; +2 M. 1; 

Gtańsk 100 łalavów . . . 30) M. 

Powburg 300 m. k..- , i2 M. 

Łsadyu ao. starlin , 3 VW. 

Lipsk | 0 ialarów : 12 M, 

Mesłkwa 200 rab vrch. jl A 

Potershury , dirot « . L M. 

Pory? 390 frznków o. ł ż 8412. M; 

Wiedeń 158 zł; reńskicheo 7 D Mis 

W pocław 100 lalarów, 4 » 2038, 1 
20. NESEZE- 

Rossy jskii lwprajały. Ph . £. 

Haller d dukafynowec . "E h 

dto stare waźne . 
Frydrychsdory Pon-kie . . - 


Rossyjskie assygnay . 


Ausj: yjatbie bilety bankowe ża 150 złr. „.- 
3P A PEI ERY. sc$1 
Łisty zastawne białe, daw. beż kup. (*) a 
duto dlo  aewe . ; źidge I 
Obry skarbowe na zł 
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